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D W A  S-L O W A  P .  M A K A R E G O  M A K A R S K I L G O

O  M A B L A R O K T I Z M A C H .

Posyłam ci mój Sąsiadzie próbkę stylu współczesnych naszych  
P oli tyk ów — U wolni ona miłośników czystości języka polskiego od 
zaglądania w  daw ne stosy dzienników i pism między 1832 a 1842 
na zachodzie ogłoszonych i nieogloszonych d ru k iem , dla w yn ale­
z ienia  wzoru m ikaronizmów łacińskich przeplatanych francuskiemi.  
W  dzienniku który prenumerujesz na pierwszy rzut oka spotkasz 
sio z K om m issyą  Korrespondencyjnn zdyk la lurzoną reprezi dującą  
extraordynaryjuij fenomen fortuny  dogrzewającej bankructwem -  d ,V j  
zastąpi ci drogę stan normalny  z notabene i rezultatem  w kry tyczmy  
alternatywie m synaacyi komile.Ujirych— spójrzy j w  lewo, aż oto w pa- 
raUllacĘ idą kolumny sentencyi ehkcyjnycL z Ip in iam i o operacyach i 
effronteryi zcentralizowanej na sankcyi niepopularnej— na prawo zaś 
sio: Dyktator dyktujący dyktaturę  aby exploatowo6 liberalne icola w in­
teresieIcorporacyi, a to w  celu  sprowokowania  przez swe tcrgiwersacyc 
f u s y i  ( a  raczej ko n fu zy i) socyahej —  O! , la Boga! w k i!k u-w im  - 
szowyir ustępie do kilkuuziesięciu obcych w y r a z ó w !! wyrazów n i e ­
pojętych bez słownika francusko-łacińsko-polskiego w  k ie sze n i , a 
mogącycn się łatwo, zrozumiale y  hez obrazy ucha zastąpić sw o j-  
sk iem i— Powiedz irź lam zacnym Kolegom, ażeby pisząę jak  to mó­
w ią ,  za L u d e m  i dla L u d u  n iedzieli  przecie że icn L  j  chodząc za 
plug.e n r  . osi słowm. . zanadrą, aby ich pisma m ógł czyta 'jak  
czytać, a id r o z tn n łW t—  skłoń ich uo wykładu sw ych myśli -języ­
kiem K ochanow skich , Górnickiego, S karg i,  jeśli chcą być zro zu ­
miani ; p o  dziś każdy z nich sw oim  strojem pisze i mówi jak W ęgier  
po polsku — a wszakże wiedzieć powinni, że sapiens sapienliam oa-  
p im ter  sapit.  Ponieś  im przytem, że od lat kilku trudnię sie zbiera­
niem słów przez nich ukutych i układam z nich słownik który sta­
nic się dalszym ciągiem lub dopełn icm em  słow nika  L in d e g o , a co 
do obszcrności n iew ątpliw ie  mu w yrów na — jeśli w iec  maja jeszcze  
jakie nowo-utworzone w yrazy ,  nieci! je  czemprędzej ogłaszają —  
chciałby m bow iem praco moje zbliżyć do dokładności —  n a m  już  
z górą 10,000 s łów które przed 10 laty albo były  zaniedbane lub też 
Ca.kowicie nieznane —dzisiaj zaś bez oswojenia się z niem i jednego  
arkusza rozpraw dziennikarskich n ikt z żyjących zrozumieć n ie p o -  
trafi —  . . . .  Co sio tyczy polem iki osobistej^, dołączony będzrn do 
podręcznego użycia osob.iy tomik najpotrzebniejszych  wyrazów, i tych  
które już' są zużyte i tych  które do niej korzystnie  i zaszczy tn ie  w pro­
wadzić się jeszcze dadzą, jako to : ra k arz ,  chłystek, obwieś, urwipo-  
hłćj fagas, drapidirusl,  suszykufel, jucha, kulfon i. t. p . . .  bo i dla cice- 
gożby się i icmieło korzystać z bogactw każdemu p rzystęp n ych ,  
klóri myślom blasku przydać, wartość ich podnieść a n iekiedy i 
brak dowodów zastąpić mogą? próbki pracy, o którei ci tu naw ia­
sem w spominam , ogłoszę wraz z prenumeratą przy końcu r. b. —

J\L M. z Beryi.
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R e c e p t a  na u leczenie chorób ciągle napastujących  
dziennikarstwo em igra cy jn e ,  a niekiedy moralny organizm w ielu  
indywiduów samopas chodzących.— W ziąśep orów n ej dozie extraktu
.S U M IE N IA ,  C N O T Y ,  C ZY STEJ L O G I K I ,  1 ' I tA W D O JIÓ W ST W  \  ; lW lŁOŚCI O JC Z Y Z -
n v ; przymięszać do tego 99 gram. zrzeczenia się zas tarzałych  p r z e ­
sądów; 7  proszków prawdziwego powołania emigranta i 33 uneye zasad  
ąemoj/ li tycznych;— wszystkie te pierwiastki połączone z sobą utworzą  
napitek nazywający się powszechnym R o z u m e m ; ma on szczególną  
własność leczenia chorob zadawnionych i zaraźliw ych, jako to : w y ­
górowanej miłości własnej, egoizmu, za rozu m ia łośc i , prawienia  n i  w 5 
>t w  9, szlachetczyzny, hróloróbslwa, traktatów, amnestyi, pomocy  
obcych mocarstw, Lordognosii, Tytułologii,  Towiahskomanii, Serpento- 
pedii  i K olcryogetyk i—a przywrócenia  zdrow ia  ' W o l n o ś c i — r o w n o s ć i  
— b r a t e r s t w a —  d a w n e j  s ł a w y  i n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i . — Powyższy  
specyfik te szczególniej przedstawia dogodność, że się daje zastosować  
do wszelkich konstylucyi, i ze go zażywać można w  domu, w  drodze, 
w dzień, w  nocy, latem, zimą] s łow em  : wszędzie i zaw sze , mniej lub 
więcej powtarzać dopóty, aż dopoki choroba do cna nieustąpi.

Htokumentu i  jJrmwtLefc.

O t r ą b i e n i e  p l o t k a r s k o - l i t e r a c k i e . A wszakże to nie plotka,  
że motyl choć skrzydlaty i latający, w  brzydką zamienia się b e s -  
ty jkę, a potem zasie przez glisto, i poczwarkę do dawnej natury 
powraca —  w ziąw szy to sobie na rozum  (przepraszam z .  w yraz)  
O r/eł dotąd przezywający sic białym, p izew ierzga  się !! i w  przysz­
łości pod nazwą właściwą O r z e ł - P l o t k .y r ?  no świat w y la tyw ać  
będzie— jakkolwiek  w sp ó ł-u b iegan ie  się zemną ile z krewną osoba 
i zajazd na mej własności d ok o n an y , jest n ieckw alebny, przyznać  
jednak m uszę ,  iż sążniste skrzyd ła  które w  N N. I ł  i 15 w  szyku  
.16'o kolum nowym  ro zw in ą ł , są dowodem  niesłychanej dotąd tak­
tyki, nabytej snadż przez d ługoletnią  styczność  z damami flamandz- 
k iem i przcdającemi warzywa przed ratuszem— ; gd y  wiadomo przy-  
tem , (o czcm z następnych jeg o  wylotów  przekonać się będzie można) 
iż tenże Orzel-plotkarz, panujący w ielow ładnie nad stadem politycz­
nego ptastwa dudków, papug, srok i gawronów, piaskiem erudycyi  
plotkarskiej oczy światu zasypyw ać  już zobowiązał się i zaicalać  go 
potomstwem coraz lepszego gatunku, barw y i w oni —  ja Raba , pod 
koniec  życia, unikając ostatecznego gwałtu  — na m ym  majątku , ze 
strony spadkobierców, tak potężnego jeżyka  i rześkiego humoru ,  do­
browolnie na rzecz on yc li-że  (s tosow nie  do w arunku w  Testam en­
cie moim na str. 6 zastrzeżonego) zrzekair się dotychczasowego  
przywileju —zlewając takowry  na baby bruxelsk ie  ze wszech miot 
w ypraw ne  i cięte, a tern samem najgodniejsze użylkowmć za żye.a i 
po mej śmierci zc wszystkich byłych, istniejących i p rz y s z ły c h  plotek 
z któremi i po które udawać się odtąd należy pod w iadom ym  adresem  
a B ru x e lle s . . . .  c iepłą jeszcze ręką oddaje tymże Babom wyłączne  
prawm ( autentyczny instrument po s. p. ciotce pozostały ) do c h w y ­
tania w lot plotek na lądzie ,  morzu i w  powietrzu ,  jaoTzenia n o ­
w ych  , handlowania sw^eżemi, odegrzewanem i w koszałkach  i opał-



m cii— co n iew ątpliw ie  icli do dożywocia a może i do dziedzictwa  
na Bredniach doprowadzi— Sobie zaś do końca sktopotanegc iy w o -  
ta , z całego majątku  waruję jedynie  mały kaw ał u go ru ,  na Którym 
jak pszenicę z kakolu wybierde będę użyteczną prawdę  z głęboko  
zakorzenionych plotek i tę z czasu na czas ludziom pokazywać zda­
li ka i ostrożnie , ze względu że i pra w d a  ir oczy  kole.

( Tymcza.’n\vip.) Ycrsi.illes, t u l - des TourrWlles, -vi. da n° 1 8. 1

(— Pod tym tytułem umieszczane będą n.ektóre p ra w d y  i p ra w do ­
podobieństwa,  chociaż do w ielu  zapew ne tak przystaną jak groch do  
ściany.)

W ew szys lk ich  Gminach wszyscy pragną P o lsk i—z tą różnicą, że 
jedni życzą sobie starej,  drudzy chcą nowej—w  młodej  zaś nikt niegu-  
stuje i nie bez przyczyny—bo straszna sckutnica. =  Kotrunissya kor. 
w ygryw a koncert de<.rescendo— z początku grało 7«óu szło jako-tako  
— później 6ci« w ydało  sextuor— dalej kwintet— teraz gra kwartety  a 
w łaściw ie  trio,  bo jeden vir tuoz,  jest z innej orkiestry— w krótce da  
ei lyszeć i duet r reszcie bardzo cienkie solo  — najciekawszy będzie  
t n a ł  — p ro s iem y ,j  uwagę. —  Mamy kilka władz de fa c to -  m am y dwa  
'temokraty (dziennik i j - m a m y  dw ie  Kom missye K or .—dla c z .g o ż -  
bjś-r'" mioh n iem ieć  dwóch Cenfralizacyi?— są którzy  
na dc «-_-i n iechże tu kto pow ie , że  niejesteśmv w 'sdych  

'  ?ach. Ozler.kowie Ifongregacyi Tow lańskiego  są . .acz a.  - 
liczbą k k -  » rz narobiwszy baranich cudów  w  P aryżu , jodzie do 
Rzyr..% dla porozumienia się z T wardow skim  i spółką  w  interesie  
czarnych i szarych dwc/nńt>.=Tenże um yśln ie  w ysłany przez kogoś, i 
L. R . podobno przypadkiem posłany do n iego przez Centra-lizancyą,  
zb l iżyw szy  sie do siebie i po zn a w szy  się na sobie zaczęli oba płakać-  
niew iadom o, nad sobą, czy nad swojeini P-mami. ?

Nieprawdaż mój Józefie! kaprys sw
Nikt n iew ie ,  kto ma ro zu m , nikt n ________
Siła mędrców! a przecie wszyscy ludzie, d ziec i ,
Co dawniej ich  zdobiło, to samo dziś szpeci,
I na tę samą brodę, co gęstemi sploty  
Przywodzi nam na pamięć i rozum i cnoty  
Grecyi bohaterów— na tę samą brodę 
Czart drwiącą z prawodawców oburzył dz ś M o d ę; 
A św iat  cały hołdując tak wielmożnej Pani 
Co dawmy ch w ali ł  niegdyś, to dzisiejszy g a n i . . . .
Ja jed e n ,  z całym światem mamże iść w  przekąsy?  
N iestety!  muszę golić i brodę i w ąsy!

J. B a b a .

J ra s jk i .
F ra c zk i i  to  co p r zy  n ic h , w s z y s cy  darm o m ie jc ie  
O Drukarza n ie  m ó w ię  , z  tym się zrozu m ie jc ie , J. K ochanowski.;,

O  b r z y t w ę *



( «  )
J w ą sy ? . . . .  lo om yłka— w ąsów  nieposwięcę ,
N ucąc śp iewko o P o lsce ,  ja wąs zawsze kręcę. .

Alem bez doświadczenia, bez brzytew, bez w p raw y ,
Ty mi w ię c  przyszlij brzytwę, a z brzytwą, ustawy,
Naucz na golibrodę pasując rycerza,
JaK sie bez krwi rozlewu, k rw aw y cios w ym ie iza  ,
Jak las dębów na brodzie potnieje z przestrachu  
I sto pniów od każdego wali się zamachu ;
Skąd ma rozpocząć mordy ta krwi chciwa kosa,
Od ucha, czy z pod brudy, od ust, czy z pod n o s a ;
(.zy gwałtów ;iie nacierać, czy wolnym  biedź krokiem,
Miecz trzymać prostopadle, poziomo, czy bok iem ,
Naucz, przestrzeż, daj radę —tymczasem ci życzę 
Nieznać żadnych goryczy, wszystkie mieć słodycze.

D om in ik  O.
'xi- . y s ' n  _

U w iad om ien ia .— Orzeł plotkarz skądinąd miiy i pocieszny ptaszek 
miew'a paroxvzmy Lipokondryi i czarnej .m elancholi i—a wtenczas  
rzuca się na wszystko co go otacza , nawet na w łasne potomstwo —  
niedawne porwał się na plotki , które od lar kilku lak obficie płodzi 
1 tak starannie p ielęgnuje —  To rzucanie się na w łasną  krew , m ia -  
tożby być przepowiednią bL-kiego skończenia świata? — 15 Li [ii*  , 
liczba w f kreślonych z Towr. dem . będzie h- razy większa od li. z by 
pozostałych w  T w ie — z tej okoliczności, w  lym że dniu , ma być dany 
w 1’a.ryzu w ielk i bal za p ie t im d ze  dla wszystkich g ł u c h y c h  , ślepych—  
na i c h  s c i a i j n i e r ć i t i j .  p row incji  drukuje się też osobny uniwersał. —  
11T Mai powymyślał nowe gry [p . 308) jako lo : w okpionego, w  ga­
pia', wlfiwacza, m u . -.gaja, c-lc.— i ażeby drugich nauezyć , sam w  ni 
gra na; p ierw ej .-—Prassj bruxelsk ie  muszą mieć prze w y borne śruby, 
bo tuk dobrze sciskają Orla, że każdy nunmr co wychodź- z J . . .ku .  
niem oże być wiece'] p l a c k i . =  Kurs papierów puuiicznykh na klubprh  
paryskich w  połow ie Czerwca był następujący: — płacono ln u )  o 
100'frankowe

Na 2 9  ju i ł lc t Na 1*. N.-dcs-Pt lils-Cliamps. Na Serpcntc .
I I I  M a j a .......... B u rsa . . .  2 5  Iy4
D z i e ń .  n a r .  . . ..... 44 v a c a i a5  17.S
W a r  oii ów -ośc i . .......... 18 z  .p rzyczyny 181 .875
D e r n o k r .  p a r . ..........  1 1 8 z m ia n y 25 778
O r l a  p i .  b r .  . . -------  19 d y r e k c y i . • ■ - >79 \ 1 7

Papiery  innych dzienników niom iały żadnego odbytu.

R e k i . a m a c v a .  I l ł  Maj (p . 292) donosi, że wojsko IV. przed władzą  
de facio prezentowało broń —za pozw olen iem ! — przypadek zdarzył 
iż wów czas siała ona koło m nie— dziś przez swoje organy bez w zglę­
du na w łasny  honor, przywłaszcza sobie honory, które rzeczywiście  
są moją własnością —  fiie jestem zazdrosny— ustępuję połow ę —  
mniejsza oto— ale drugiej w ydrzeć sobie niepozwolę i przeciw po­
dobnym gwałtom z góry  protestuję. J. B a b a .

Adres jak  przeiicm  ; M . E..ba, a Ver.saili.es — 'p o s t e  r e s t a n t e — (franco) prenum e
ro rrae też można w  P aryża , r. Sa in t-H o no ret uksięgarza  G arnier.

Im pr im er ie  de Klefkb, a Yflrsatlles, place ^'Arńies,  17, maison des Gondoles.


